
Idźcie na cały świat

W dzisiejszej Ewangelii Chrystus posyła swoich uczniów, aby
głosili Słowo Boże, pocieszali drugiego człowieka, walczyli ze
złem i głosili Dobrą Nowinę. To wezwanie skierowane jest do
każdego  katolika,  ale  w  szczególny  sposób  dotyczy  ono
kapłanów. Dar kapłaństwa, to szczególne powołanie do służby w
Kościele.  Jest  sakramentem,  który  stanowi  zaproszenie
Chrystusa, wypowiedziane do Piotra:,, Pójdź za mną, a odtąd
ludzi łowić będziesz?. Na świecie jest dziś 414000 kapłanów,
posługujących  ludziom  od  skutej  lodem  Syberii  przez  Azję,
Europę, obie Ameryki, Australię aż po spieczoną słońcem Saharę
i  całą  Afrykę.  Do  stanu  kapłańskiego  należą  mężczyźni
wszystkich ras, starzy i młodzi, pochodzący z całego świata,
mający swoją historię życia. Historia kapłaństwa rozciąga się
na  wieki  i  na  cały  świat.  Różne  dramatyczne  wydarzenia  z
przeszłości pokazują też, że kiedy jakieś systemy totalitarne
chciały  uderzyć  w  chrześcijan,  czy  to  podczas  rewolucji
francuskiej, w ZSRR, czy też w komunistycznych Chinach, zawsze
prześladowania  rozpoczynano  od  kapłanów  i  osób  zakonnych.
Ludzie,  którzy  chcieli  zniszczyć  chrześcijaństwo  rozumieli
bowiem doskonale, że aby zrobić to skutecznie należy pozbawić
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katolików sakramentów, zwłaszcza Eucharystii i spowiedzi, a
można tego dokonać właśnie poprzez wyeliminowanie kapłanów,
którzy  poprzez  święcenia  otrzymali  od  samego  Boga  władzę
sprawowania  świętej  liturgii.  Kiedy  mówię  o  kapłaństwie,
zawsze przypominam sobie postać arcybiskupa Fultona Sheena,
pracującego  w  Nowym  Yorku,  którego  toczy  się  dziś  proces
beatyfikacyjny.  Pytany  kiedyś  o  to  kim  jest  kapłan,
odpowiedział:  ,,Żaden  przypadek  nie  jest  dla  niego
beznadziejny. Każda dusza musi być dla niego jak kropla wody w
brzydkiej rynnie, która, gdy spojrzy się na nią z bliska,
odbija głębię błękitu z dalekiego nieba. Wie on, iż nie może
przekonać innych o tym, że pochodzi z innego świata, dopóki
nie będzie postępował tak, jak gdyby tam był. Gdy przystępuje
on do ołtarza, dźwiga ze sobą wszystkie nieszczęścia i rany
tego świata. Jego stopy, które wstępują na stopnie ołtarza,
muszą nosić ślady bezdomnych i wędrowców ziemi. Jego twarz,
gdy całuje on ołtarz, powinna zawierać w sobie twarze tych,
których oczy wypalone są od żaru pieca, które pociemniały w
kopalniach soli, które są mokre od łez żalu i wokół których
grzech  wyrył  bruzdy.  Jego  szaty  powinny  być  ciężkie  od
milionów dusz, które nie znają Chrystusa, a jednak kurczowo
chwytają się Jego szat, pokładając nadzieję. Gdy jego palce
podnoszą  Ciało  i  Krew  Chrystusa,  prosi  on,  aby  wszystkie
cierpienia świata zostały zjednoczone z Chrystusem i aby żaden
ból nie został zmarnowany?. Historia kapłaństwa rozciąga się
na wieki i na cały świat a jej cel jest tylko jeden: pomóc
każdemu człowiekowi dojść do nieba. Dopóki bowiem na świecie
żyje choćby jeden człowiek, który nie zna i nie kocha Jezusa
Chrystusa,  zbawiciela  świata,  żadnemu  kapłanowi  nie  wolno
spocząć. [ks. Wikary]


